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ROK. XVIII. 


KATOWICE. 


Ar. 283, 


20 groszy. 


Cena egzemplarza 


Mytory do Rad miejskich w Zawierciu i w Czestochowie 


Przegrana P. P. S. w Zawierciu. — Sukces listy narodowej. — Spokojny przebieg wyborów 
w Częstochowie, 


b taas 16.10 (Godz. 1 m. 30). Wybory 


a ejrkicj wW Zawierciu odbyły się w 
Ho Pokoju. Ogółem oddano 12.648 
do do. 00 Stanowi 66.7 proc. uprannionyeh 
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dowen,  Postrzeżenie w kółku ści- 
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gł, rr. 10 — 490 gl, nr. 11 — Ogł. nr. 12 
— õ gl, nr. 13 — 57 gł. 

Obwód III: lta vr. 1 — -48 gł, ar. 2? — 
86 gl, nr. 3 — 37 gł, nr. 4 — 4 gl, nr. 5 — 
121 gł, rrr 6 — Ogł. nr. 7 — 5 gl, vr. 8 — 


35 g}, nr. 10 — 154 gl.. ur. IL — 4 gł. nr. 13 
— 19 gł... nr. 13 — 170 gł. 


Obwód IV: Esta or. 1 — 62 gł, nr. 2? — 
100 gi., tr. 3 — 45 gł, nr. 4 — I9gł, ur. 5 
— 76 gł. nr. 6 — 3 gł. or. 7T — 30 gt., ur. 8 


— 6 gi., nr. 10 — 136 gl.. ur. 11 — 17 gł, 
ur. 12 — 56 gł. tr. 18,821 gl. 


Obwód X: kela nr. 1 — 43 gł., nr. 2 — 62 
- ar. 8— 140. nr. 4 —5 gi, pr. 5 — 98 gł, 
nr. 6 —18 gł, nr. 7 — 150 gl., nr. 8— 89 gł, 


gł 


nr. 10 — 163 gl. nr. 11 — 75 gł. nr. 12 — 
218 gł., nr. 13 — 108 gl. 

Obwód XT: lista nr. 1—33 gł, cr. 2-— 78 
gl, nr. 3—%4 gl, nr. 4—4 gł. nr. 5—112 gl.. 
nr. 6—ł gł., nr. 7—54 zl, ur. 8—28 gl. nr 
10—135 gl, w. 11—54 gł. nr. 12—851] gł, 
ur. 13—% gł. 

Z częściowegci tego rezultatu wyborów 


wczojojszych w Zawierciu wynika, że w 6 


Ważne wydarzenia polityczne 


BURZLIWE OBRADY WYZWOLENIA. — REZOLUCJE RADY NACZELNEJ ZWIĄZ- 
— ROZWIĄZANIE SEJMU? 


KU LUDOWO-NARODOW EGO. 


Warszawa, 16-10. (Fel. wł.) Wczcraj to- 
czyły się w Warszawie obrady Rady głów- 
nej Wyzwolenia i Rady naczelnej Związku 
ludowo-narodowego. 


Obrady Wyzwolenia bardzo burzliwe s 


' starły się bomiem dwa kierunki, istniejące 
w tem stronnietwie, mianowice kerunek opo 
w tem stronnictwie, mianowicie kierunek apu 
organizacyjnych wygłosił pos. Bagiński, a 
o sytuacji politycziej senator Woźnicki, Re- 
zolucje zawierają ostrą krytykę Rządu. O- 
hrady Wyzwolenia były tak burzliwe, że 
trzeba je było przenieść na poniedziałek. 
Rada naczelna Związku ludowo-narodo- 
wego obradowała przy bardzo licznym udzia 
le czionków, którzy przybyli ze wszystkich 
dzielnic Rzeczypospolitej. Obrady stały na 
wysokim poziomie i rozpoczął je prezes Głą 
biński, który przedstawił sytuację polityczną 
i omówił kirestję pożyczki zagranicznej, a 
wywody jego wywołały duże wrażenie, 
Następnie przedstawiono tezy programo- 
we, które przyjęto po obszerzej dyskusji. 
Tezy te stwierdzają, że państwo polskie 
jest państwem narodowem. Ustrój politycz- 
ny na terenie całego państwa winien być 


_ 


współpraca z kościolem katolickim. Popie- 
ranie sckc zrStwa 
słanowczem sprzeciwem społeczeństwa. Po- 
liiyka zagraniczna winna być pokojowa, nie 
należy jednak przeoczać niebezpieczeństwa 
zę Strony Niemiec. Armja polską nie może 
być na usługich jedrostek i nie wolna jej u- 
żywać do stronniczych pociągnięć politycz- 
nych. Utrwalony byt Rzeczypospolitei mo0%- 
na utrzymać jedynie przez praworządność. 
Żywioł polski włnien mieć zapewniony de- 
cydujący wpływ w parlamencie j ciałach sa- 
morządowych. Władza wykonawcza Prezy- 
deita winna być wzmocniona przez uposa- 
żenie go w prawo veta w stosunku do uchwał 
ciał ustawodawczych. Niezależność sądów 
winna być zabezpieczona, Administracja win 
na być zwolniona od wplywów polityczno- 
partyjnych. 

Dalsze tezy dotyczą popierania wytwórczo 
ści i spraw rolnych, koniliktów ęocjałnych, 


"które winny być łagodzone na drodze współ 


pracy pracownika z pracodawcą, zwalczania 

tajnych organizacyj i komunizmu. 
Warszawa, 16-10. (Te. wł.) W kotach po- 

litycznych obiegają pogłoski, jakoby Rząd 


jednakowy. Powinra być urzeczywistniona | zamierzał rozwiązać Sejm 25 bm. 


Represje wobec O.W.P. 


NA 


Lwów, 16-10. (Tel. wł.) Wczoraj woje- 
wództwo Lwowskie rozesiało zł posredn «- 
twem PAT. do redakcyj pism we Lwowie roz 
prządzenie. trešo następującej 

„Dyrekcja policji we Lwowm orzeczeniem 
z dma 11 paździenika 1927 +. ea Nr. 5018-24 
P. M., po przeprowadzonem śledztwie przez 
policję państwową we Lwuwie przy spusob- 
ności wykrycia źródła kotportowanią ulotki 
pt. „Prawda o generare Zagómkim” | po 
stwierdzeniu, że orgawizacja Obozu W:eikiej 
Polsk. rozwija działaćność szkodliwą 1 go- 
dzącą w ateresy pałntwa — zawim:ła dzia- 
łalność organizacj p n. „Obozu Wieikiej Po 
ski“ w dzielnicy Małopoiskiej, okręgu woje- 
wództwa Lwowskiego i miejscowej dla m. 
Lwowa oraz sekcji „Młodych i zakazała roz 
wijanie dalszej działalności tych organizacyj 
w  jak.mmkotwiekkądź kierunku. Wobec tego 
wydaje urniejszem, na zasadzie par. 7 roz- 
porządzenia z dn. 20 maja 1854 r. Dz. U. P. 
Nr. 96. zakaz rozwijania jakiejkolwiek dzia- 
łalnośc. przez organizację dziełneową Obo- 
zau Wielkiej Polski, jako też przez jej orga- 
nizację wojewódzka | powiatową, oraz zakaz 
należemwa do niej i brania jakiegokolwiek u- 
działa w jej dzałalmości, uko odtad zaka- 


TERENIE WOJEW. 


LWOWSKIEGO. 


zanej. 

Każdy zatem, który mino tego zakaza Le 
dzie należał do wepomn: 'anych organ:zacyj 
Obozu Wielkiej Poiek: j z niemi współpra- 


oował. zostawie z całą surowośc.ą prawa po- 


cagniety do odpowiedzialność: w drodze kar 
no-adm nistracyjnej po myśli par. 11 rozpo- 
rządzona z dnia 20 kwiemnia 1954 r. Dz. U. 
P. Nr. 96 i ulegrie grzywnie od 1 do 200 zł, 
albo karze aresztu od 6 godzin do 14 dni, 
zależne od tego, która z tych kar będzie we- 
dług okoliczność stosowniejsza lub skatecz- 
niejsza. Ukaranie w drodze admiistracyjo- 
karnej za przekroczenie powyższego zakazu, 
nie będze przeczkadzało ewentualnemu $c- 
garnia w drodze kamo-sądowej, w myśl po- 
stanowień ustawy karnej. Wożewada Borkow 
ski“. A 

Powyżazo rozporządzenie p. wojewody 
lwowskiego jest stwierdzen em, że pierwotne 
zarządzenie dyrektora policji lwowskiej by- 
ło niewystarczającem. W rozporządzeniu tl- 
derza *.ewepólm emy stosunek miedzy okre- 
śleuiein „działalności szkodliwej i godzącej 
w interesy państwa“, a b. niklem! karam, 
przew.dzianemi przez cesurekie nozporządze- 
nie z mikn 1854. 


wymienionych wyżej obwodach najwięk<zą 
liczba głoż. (1258) padła na uieważnioną li- 
stę konmnsetyczną (nr. 10). 

mie, ece 
zajmuje lista narodowego komite:u wybor- 


Wsród pozostalych liet pierncze 
czego ir. 13 (401 gi), drugie miejsce lista 
właścicieli nieruchomości fr. 3 (126 gl), trze 
cie lista P, P. S. nr. 2 (422 gl). dalej lista 
Ch D. — 39 gł, N. P. R. — 339 gł. sara- 
cja —30%0 gl. Z sh list żydowskich najwię- 
cej głosów zdobyl biok żydowski (ista nr. 12) 


— 381 gł. i ortodoke, (lesta ur. T) — 238 gł. 

Częstochowa. (Godzina t m. 45. Obliczenia 
glosow trwają. Narazie do Komisji wyborczej 
nie nadeszły z obwodów żadre informacje, 


co do lezby głosujących. Wybory odbyły się 


spoko nie. Z nastrojów mcżna wmoskować, 


+ że najwiecej głosów polskich połuie na H- 


powinno się spotkać ze , 
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Po. DP. 8) 


stę nr. 
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WYJAZD RAKOWSKIEGO Z PARYŻA. 


Paryż, 16-10. (PAT.) Mnbisa or Raków» 
sk. opużeł Gzieaj Paryż aulomeb'em o go- 
dzinie 6 rano , udając się do Berieq. Wy- 
jazd Rakowskiego nie dał powolów du żad- 
nych ineydertów 


Echa pożyczki anfery- 
kańskiej. 
KOMISJA KONTROLI DLUGÓW 
PAŃSTWA. 


Warszawa, 16-10. — Marszałck Senatu. p. 
Traempczymski jako przewodo.czący kcmnósj. 
kcntroa. długów państwa zwoał na życze- 
ne Rzaąłu posiedzenie komiej: na dzień 18 
dm.. celem rozpatrzenia cprawy zawartej po- 
ŻYCZE, z%gřanWw znej. 

W skład komsj wehodzą obee «© prócz 
p. marmszałka Trąmpczyńskiego, senatorów «: 
Średniawski (PSL. Piast) i Bojanowski (Z. 1. 
N.) oraz posłowie: Głąhóńsk (ZLNJ. Mehal- 
ski (KI. Chrz. nar.), Osiecki (PSL. Piasi) i 
Łypacewicz (Wyzwolenie). 

Na podstawe przegrsów ustawy Z dna 25 
września 1922 (Dz. ust. Nr. S9 z dnia 20 paz- 
dzierzska 1922) komisja kontrol: długów pan 
=twowych wykonuje kontrolę yech długów 
z amena paramenta. Wedle przepisów am. 
10 tej ustawy, przysługujące komej: prano 
kontroli rozciąga się na wszystkie zagianicz- 
ne zobowiązana państwa, na długi zaciaga ę 
te w drodze państwowych obligacyj pozyt- 
kowych : w drodze zobowiązań wysław.9- 
nych wierzyc.etom. rozciąga się rówi.cż na 
wszystkie przez państwo objęte gwarancje Fi- 
nansowe i na emisje ba: Boża: AA b 
przez Bank Polsk. 

Art. 11 orzeka, że wszeikie zapey ilużae. 
wydana przez państwo. winny być jodpsa € 
przez dwuch członków komisji, a zatem tak- 
że obiuigacje zawartej ostatnio pożyczk: mu- 
szą noe:ć podpisy dwuch członków komsej. 
Komisja obowiązana jest kontrolować. czy 
długi państwowe zac'agnięte zostały ni wo- 
cy Urtawy, Oraz czy Oprocetowane = akor- 
cy ustawy, Oraz czy oprocentowaniu | ainor- 
scisle wodlug ustawy. 

Art. 13 nstawy z r. 1922 posianawa. że mi 
niter skanu otowiązasy jest uwaiomić na 
czaż komisję koriroii długow jadwowowych 
o każdej zmianie, zaszłej w stanie ulugów 
paistwow ych. 


Premjera 


w teatrze sosnow:eckim. 
KRZYK ŻA DZIECKIEM. 


Farsa w 3 aktach Aleksandra Engla i Julju- 
sza Hersta. Tłomaczenie J. Migowej. 


Znam dwa wypadki, w których tak ra oko 
niewinny j zdawałoby się pożyteczny proces 
myślowy, jak zastanowienie się, doprowadza 
do nieszczęścia. Zdarza się to więc w miłości, 
szczególnie gdy się zaczynać zastanawiać ko- 
bieta. Tak zware zdradzenie kochanka jest 
w takich okolicznościach nieuniknione, a 
przyczyną złego leży w tom, że kochanek rie 
potrafił zusugestjonować ubóstwionej i dopu 
ścił do tego, iż niewiasta pozwollią sobic 
wa oglądanie się w prawo, w lewo i poza 
siebie, słowem zastanawiała się nad awoją sy- 
tuacją w miłości. 

Identycznywypadek zachodzi z publicznoś- 
cią teatralną na fatsie. Fabula fareowa. nie 
ma nie wspólcego z logiką i z jakiem takiem 
liczeniem się z rzeczywistością oraz normal- 
nym rozaądkiem przeciętnego śmiertelnika. 
Tawa jest poprostu kunsztowTr ym zlepkiem 
nioprawdopodobnych sytuacji i koniecznych 
konfliktów. użytych jako materjał do wzńie- 
sienia skomplikowanego w architekturze 
domku z kart. Lecz spróbujcie wyjąć ze 
ścian jedną tyłko kartę, odrazu cały budynek 
mozolnie montowary runie, a karty okażą c.Ę 
fałszywe. Jeżeli farsa chce ujść cało krytycz- 
nemu oku publiczności. winna ją ona sdsuge- 
stjorować, muzi wyśkiić się na zmuszenie do 
skupienia uwagi widosmi wyłącznie na to, 
co się dzieje w świetle kinkietów, w prze- 
ciwnyin razie czar pryśnie, karty okażą sę 
fałszywe. a publiczrość po niezbyt nawet gie 
bokiem zastanowieniu się odszuka w fareie 
bezseneowność i pozbawi się przez to naj- 
bardziej wartościowego elemertu przedsta- 
mienia... złudzenia prawdy. 

Jestem zdania, że każdy recenzent, choćby 
najlepie: usposobiony do teatru, choćby z 
dyrektorem był per ty I kochał eie wo wszyst 
kich artystkach odrazu, jest mimo to pagą 
raru. Taki par to naogół człowiek znu- 
dzony, nie poddaje się złudzeniu, szuka 
odwrotnej strony medalu i dziury w całem. 
TNatego zdanie tak zwanego krytyka teatral- 
nego jest miarodajre tylko w pewnym etom- 
niu. natomiast dużo wagi należy przywtązy- 
wać do bezintoreeonnie odnoszącej się do te 
atru publiczrości, która przocież miezawzze 
sklada się z galerji, entnżzjazmującej się ne- 
rzadko płoskim dowcipem równie płaskiego 
komixa. | 

A publiczność ta na sobotmej prem enze 
mała pewien żal do grających w teatrze 60- 
srowieckim artystów. że wyborną farsę En- 
gla i Horsta podamo w tempie nierównem i 
powolnem, co właśnie, jak już wyżej powie- 
dziano. jest w fansie grzechem śmiertelnym. 
Najlepszy dowełp oponiedary diugo i przy 
czkawce traci na wartości. 

Przez to. że za wiele qzasu pozostawiono 
publicząości do zastanowienia się ukazał się 
wyrażny rysunek riewłaściwego założema, 
z którego wyszła spółka autorska „Krzuku 
za dzieckiem*, zachodzi bowiem poważna 
obawa. czy nadaje się jako tło do farey, 
choćby najbardziej dowcipnej, niczaspokO,0- 
re uczucie macierzyńskie. 

Nie przypuszczam, aby te objekcje stały 
się wk jasne, wtedy, gdyby rola Meluzyny, 
hezdzietnej żony Seweryna Cornichona, by- 
Ja zagrara bez kłopotliwych pauz, zbytnio 
podnoszących wagę słów bez,łodnej małżon- 
ki. Wytłomaczymy jednak p. Petryaką wia- 
domościami zakulisowemi, iż artystka otrzy- 
mała rolę prawie przed samą premjerą, a 
więc w okolicznościach wyjątkowych i mie 
mogla je: opanować pamięciowo w sposób 
dostateczry. 

Takiego samego tłomaczonia nie można 
zastosować do dyr. Zbuckiego, który również 
nienajbłższą snajomość zawarł z rolą Sewe- 
ryra, ale bo też było to prawie zbyteczne. 
Dyr. Zbucki należy do tych świetnych ar- 
tystów, dla których ..kwestja” w farsie jest 
drugoplanowym ejemebtem kreacji, oni bo- 
wiem sami umarem w grze i boską sztwką 
łechtania Śledzion ludzkich, sę wszystkiem, 
usnwając w cień autora. 

P. Zdeńka Topolska, artystka rajlepiej na- 
ogól czująca się w dramacie i lirycznych na- 
strojach. kreowała frywolną Clo-Clo i, wyka- 
zując wielostronność swego  taientu, była 
trzecim na mocriejszym obok dyr. Zbuckie- 
go filarem, podtrzymującym filuternie i z 
wdziękiem strop mtrygi farsowej. 

Reszta zespolu, a więc pp.: Brandt, Casto- 
ri. Jaglarz. Hemtowski. Biliżanka i inni wy- 
Więzak sę ze swych zadań aacogój bez zarzutu. 

Po próbie premjenowej „Krzyk za dziec- 
kiem“ niewątpliwie razlegnie się w tempie 
bardziej ożywionem į zdobędze poklo*k wśród 
publiczności, l. C-rk- 
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Otwarcie wystawy obrazów. 


LICZNY UDZIAŁ PUBLICZNOŚCI. 


Wezoraj punktualnie o godzinie 12 w po- 
łudnie została otwarta wystawa obrazów, 
mieszcząca się w eali gimnastycznej semina- 
rjum męskiego przy ulcy Wawmei. Otwarca 
dokorała pani starościna Olpińska, dzięku- 
jąc w swem przemówieniu Tow. artyetycz- 
no-Kterackiemu za inicjatywę i zorgamizowa:- 
nie wystawy. Następnie przemawiuł dyr. 
Mazur w imieniu Tow. artystyczro-literac- 
kiego. 

W czasie otwarcia wystawy zebrało się na 
eali liczne prono inteligencji miejscowe, co 
świadczy o dużej popularności ezówtej już z 
koloi tego rodzaju imprezy Towarzystwa ar- 
tystyczrto-literackiego. j 

Jak w latach poprzednich, tak i obecnie 
wystawa przedstawia się nader intoresująco, 
przyczem nowością jest dzał malarzy gór- 


nośląskich, wśród. których pierwsze miejsce. 


zajął prof. Ligoń pracami o molywach ludo- 
wych górnośląskich į projektami dekoracji 
teatralrych. Uwagę zrsraca.ą również akwa- 
rele architektoniezne Michejdy. Sikorskiego 
i Łobusa. 

Nie wdając się narazie w szczegółową oce- 
nę prac poszczególnych artystów, zaznacza- 


| my, że z pośród malarzy Zaglębia wybijają 
się pnzedewszystkiem obrazy Detki, artysty, 

w którego pracach znać wchłorięcie wielkiej 

kuitury Zachodu i oryginalność w ujęciu te- 

matu malarskiego. 

Taient Wł Araszkiewicza mówi 0 sobie 
głównie w małych obrazkach, w których sub- 
telność artysty znajduje swój wyraz rajdo- 
skonalszy. Araszkiewicz wystawił aż 55 obra- 
zów, co Świadczy o dużej pracowitości ar- 

: tywty. tombardziej, że zanotować należy `e- 
dnocześnie zraczny postęp w technicy i roz- 
szerzeniu rodzaju tematów, nie brak bowiem 
ty razem i obrazów rodzajowych („Dziew- 
czynka z grzybami”). 

Umiłoweme przez Kwintę kwiaty zawsze 

' piękre, żywe i wyrosłe na tęsknocie za spo- 

kojem i czarem przyrody. 

Wrzesiński, jak zwykle, zaprezentował do- 
skonałe śniegi. a Pilecki szereg dobrych 
aktów. Śliczma jest rzeźba p. Łaszkiewiozó- 
wej i pracomicie wykonana wypukłorzeżba 
Kowalskiego. 


„. Wśród reszty obrazów cento e4 prace 
| Rembertowskiego. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Wiktora B, 
—| jutro Lukasza Ew. 
Wsch. słońca 63 
Zach. 16 44. 
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Kinoteatry w Sosnowen 


gra'ą dz'siaj: 
Kino „Zagłębie* — „Robin Hood“. 
„Sfinks“ — „Kiedy kobeta zdradza męża” 


Repertuar teatru w SOSNOWCU. 
W SOSNOWCU. 
Poniedziałek 17 bm. — teatr nieczynny. 


Wtorek 18 bm. „Krzyk za dzieckiem“, re- , 


kordowa farsa Engla i Horsta ujrzy powtór- 


mi. świątło kirkietów na jutrzejszem przed- 


stawieniu. W rolach głównych wystąpią pp.: 
Zdeńska Topolska jako Clo-clo i dyr. Leopold 
Zbuck: w rol Cornichona, Koman Jaglarz, 
Stefan Brem, Marja Biliżanka, Hecryk He- 
niowski, Kazimierz Brandt i inni. Ceny miejsce 
zwykłe od 70 gr. do 4.20 zł. Aboname>t waż 
ny procentowy. Początek o godz. 8.15. 


W DĄBROWIE. 
W środę 19 bm. dwa przedstawienia tea- 
tru miejskiego z Sosnowca: popołudniu o 


rem o godz. 8.15 „Krzyk za dzeckiem*. 
Bony zniżkowe, 

Kancetanpa teatru miejskiego w Sosnowcu 
zawiadamia instytucje i firmy, chcące korzy- 
stać z kredytowarych bictów tcatralnych, 
by złożyły piśmiemne zanotrzebowanie w kam 
coiarji teatru, gdzie otrzymaja bloki bileto- 
we służące do uzyskania 20 proc. zniżk.. Ce- 
na bloku 1 zł. 

$ p 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR. 
Wtorek, dnia 18 b. m. „Faust* (ostatni 
gościnzy występ Dymitra Smirnowa). 


_Qkólmik o bodowie studni 
MINISTRA SKŁADKOWSKIEGO. 

W wyniku rewizji sanitarnej, przebrowa- 
dzotej przez 17 rewizorów minkterjalnych, 
minster spraw wewn. gen. Składkowsk. wy- 
stosował okólmik do wszystkich wojewodów, 
w którym m. in. pisze: 

Inspekcja wykazała, że na terenie Rzeczy- 
pospolitej istejeją nawet wększe wsie. nie- 
posia.iające zupelnie studzien į czerpiące wo- 
de z brudnych sadzawek, które podczas po- 
suchy zameniają się w kałuże. 

W zwązku z tem. mn. Skladkowski po- 
lec przedłożyć sobie dokładny spis wsi, w 
których niema studzień lub toż zą, lecz nie- 
odpowiednie. 

Następne p. minister poieca' wykorzystać 
okres jesienny. dla obsadzenia drzewkaąam: 
placów i ule w miasteczkach i wsiach. 

Władze almin stracyjne mają do dnia 15 
gruda zlożyć sprawozdhinia o ROŚCI pora- 
dzonych w tym sezonie drzewek. 


w Dahrowie. 


! Jak przewidywaliśmy, zagadkowy wypa- 
dek z Witoldem Rudzkim w Dąbrowie został 

całkowicie wyświetlony. Okazuje sę,iż jest 
to jeden z typowych objawów psychozy po- 
wojennej, która zwłaszcza śród młodzieży 
apecjalmie się uw.dacznia. Chłopak młody, pe 
łen życia, pochoizący z dobrej rodziny, bez 
cajmnicjszeęgo powodu. nie wiedząc, w jaki 
sposób wyładować nadm.ar energji, strzela 
do siebie z rewolweru, ne zastanawiając się, 
ile przykrości i zmartwienia wyrządza ro- 
dzimie, a przedowszystkiem rodzicom. Natu- 
ramie tak mierozważcy krok rob: się zwykle 
pod wpływem jakiegoś podniecenia lub m- 
mroczena umysłu, a najłatwiej stan ten wy- 
wołuje wódeczka. Tak było i w tym wypad- 
ku. 

Rudzki wraz z koiegam. poszedł uajpierw 
do restaumcji, stąd zaś w dobrych już humo 
nach udamo się do mieszkania Burcharda na 
dalszą zabawę. Nie ne zapowadało wypad- 
ku i kiedy bawiono się jaknajiepiej, nagie 


| Echa tajemniczego wypadkn 


| 

| Rudak! podszedł do stolika nooego | wyeu- 
nąwezy szybko szufladę, chwycł rewolwer 
l 
| 


Buchanda. Nim obecni mogli się zorjentować 
lub przeciwdziałać, Rudzki podniósł broń do 
gory, poczem huknął strzał | miodz eniec ru- 


gołe dale" dieti aN oiladir BIECZ: 4.5 AA OOOO DE 


żenie, a kiedy przekonano się, że samobójca 

| żyje. jeden z obecnych pobiegł po konie i w 
n.edługim cząseę rarnego przew.eziono do 
szpitala remardowskiągo. 

Przy operacji lekarz etwiordził, iż kuła zma 
nita os.erdzie | utkwiła w okolicy nerek i cho 
ciaż kuk nie udało się narazie wyjąć, życiu 
rannego mie groziło nebozp.ecezttstwo, a 
wczoraj czuł on się już zupełnie dobrze i 
prawdopodobnie wkrótce szpital opuści. 

Może lekkomyślny krok będzie dła mło- 
dzeńca dobrą nauczką i uchroni go w przy- 
szłości od cierozważnych czynów. 


Z cechu małarzy w Sosnowcu. 


W dniu 18 bm. we wtorek, w dzień św. 
Łukasza odbędzie eie o godz. 9 rano nabo- 
żeństwo w kościełe parałjsinym w S0cnow- 
cu, na które proszeni są o przybycie wszyscy 
malarze chrześcjawe. Zbiórka w Tow. ree- 

* mieslniczem, ul. Sienkiewicza 8, o godz. 8 
rano. 


Zebranie robotnicze. 


Onegdaj o godz. 11.30 rano w sali zbornej 
kpo. „Wiktor“ w Nilomicach odbyło sę ze- 
bran.e robotn cze przy udziale 1000 osób. Do 
zebrauych przemawiał detegat Kurek aa te- 
mat podwyżki plac i ubezpieczenia na sta- 


| rość. Pod koniec zebrana odczytano rezo- 
| lucie uchwalnoą przez cenwabıy związek 


górnczy w Dąbrowie. 
Zaliczki na kartofle. 


Na skutek wysuniętych żądań robotników 
fabryki Detschła w Sosnowcu w sprawie wy 


i dania zaliczek na kartofle, zarząd fabryki 


przyrzekł pieniądze wypłacić dzwiaj lab jutro 


Nr. 2% 


Przed cygańskiem wesólb 
BÓJKA W PIWIARNI. 


W tych dnach ma się odbyć w 50% 
ślub jakiejś pary cygańskiej. Widoce”" 
ra młoda, lub jej rodzice muszą % 
wybitne stanowisko w świecie oym 
gdyż ma to być Ślub niezwykłe okazały 
uroczystość tę zjechało już do S0% 
przeszlo stu przedstawiciał. szczepu, 8 
cego pracą, a młującego ewobodę 3 0m 
ŁOŚĆ. 

W dru wezżorajszym kikunastu © 
z braku innego zajęcia przyezło do PO 
latosa przy ul. Piłsudsk:cgo. Jak Fa 
właśc.ciel, przybyli pili tylko piwo, * 
pochłonęĘ kilkadziesiąt butelek. 4 
wem alkoholu zagrała gorącą krew 1a 
ska i wkrótoe między nim. wybuchła 8 
towna kłótnia, a następne awantur d 
ka. Najgorzej wyszedł na tem W 
pówrami, gdyż cygatie zdemolował * 
n.e przedsiębionsdtwa. 4 

Przybyła policja uspokoa awantu” ę 
poczem odprowadzono ich do kome? 
ociem zporządzena protokułu. 

Jeżow kilkunastu cyganów pod 
piwa urządz.ło takie widow eko, MAW. 
wyobrazić, co dziać się będzie na 
którem weżmie udział przeszło 60 g 
gdzie nicatpiiwie wódka lać się będa” 
mien'em. 


Ekscosy motłochu. 


W dniu wczorajszym w Zagórm g 
miejsce przykre zajście. które dzięki 
zmnej krw: policji nie przybrało B*P_ 
nych castępstw. Manowicie, na ul. 574 
ukazało się kilku pijanych osobników: = 
zaczęli napadać na przechodniów | * 
awantury. Kiedy na miejsce przybył? > 
policji | chciał odprowadzić awani 
na posterunek, Ci rzucili &¢ na poc”, 
jąc posterunkowych, wiowat ich P, 
Polica poskromiła łobuzerję, atol. 7% 
stron zaczęły zbięgać się wezeikiego j 
ju szumowny i wkrótce tłum, liczący | 
dz'esiąt osób, otoczył policję, chcąć 
broić ; uwolnić zatrzymar:ych. Syu 
czynała być groźna, dzielni jednak Pj 
kowi ne ulek] się rozwydrzonego Mmm 
., zająwszy odpowiedzcie stanowisko, - i 
zil użyciem broni w raze napadu. 

Zdecydowana postawa  onieśmielż £ 
zerję, tymczasem z Dąbrowy nadje“ 
dział konnej połej, który rozpros%ł” 
gowisko i uwolnił kolegów z opresł a 
czem aresztowmwio kiiku awanturme i 
czeie z przebywającym na urlopie "i 
nem Gal.ńsk'm, żołnierzem 8 pac. *_ 
wie i Gajdz.kiem, znanym na tute" 
renie awantundkiem. 


Komuniści proklamują strajk 


W nocy z ub. soboty na niedziełe | 
dzaię ca ui. Kościuszki ji Gzichowe 
muniśc rozrzucił. odezwy. nawołują 
nków do stnajku, ceiem poparcia 
proc. podwyżki płac oraz 75 proc. £ 
płac Œa robotników małoletnich. OO 
Ecja usunęła. 


Aresztowanie komunisty. 


W ub. sobotę policja aresztowsła Ea 
wanego od dłuższego czasu kom 
gera Szlamę z Sosnowca. Singer 
słany do dyspozycji sędziego Ele 


Nagły zgon. 

wozomj o godz. 10.30 rano na P 
kościołku kolejowym w Sosnowcu 7, 
gle Em1 Kopete z Wełnowca lG. 
Zwlok: przewieziono do kostnicy. FF 
śmierci narazie nieustełona. 


Pożar. 


1 


s 


Wczorzj o godz. 12.30 w nocy ™ g 
kopalni .„Karol* w Zagórzu zapałiłe T 
wo, wyładowane w ciągu poprzedn*By 
z wugouu. Część drzewa. wartość 3 5 
spalla się, resztę zaś uratowała * 
miejscowa straż pożarna | 


|- Pa Ho „4x CZE 


DOBRY REZULTAT 


Wypadek najcężczej manji we” a 
zakladzie dia obłąkanych. Chorei T 
je, że jest króem francuskim i 
XVI-ym. Młody psychiatra 1. 
się faranoi'kiem : leczy go przez © > 

— Noi jakież rezanaty. kaego* 
doktora L. iekarz naczelny szpitał" | 

— Powomiku, kolego, a wszystk 
dobrze. Obecnie chory twierdz , ŻE *, 
dwik.em XV-ym. Jednego tuż | 
łem. Jeszczę kilka latem 
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rym dziękował za zaproszenie | donosił, że przybędzie w ną- 
stępny poniedziałek, o ile dzień ten dogadza baronowi. 


W poniedziałek sir Walter sam wyjechał samochodem 
na stację po swego gościa i w piewszej chwili zdumiał Się, 
Signor Mannetti bowiem był człowiekiem bardzo już niemto- 
dym, czego nie zdradzał bynajmniej równy charakter pisma, a- 
ni latwość z jaką przedsięwziął iak długą podróż.  Wzrosiu 
wysokiego, ebecnie przygarbiony, chociaż nie był wcale nie- 
dołężnym starcem, jednak potrzebował pomocy i towarzy- 
szył mu sredniego wieku służący. Gość miał powierzchow 


ność niezmiemie dystyngowaną. Twarz była ' gładko ogo- 
tona, o ciemnej, zwiędłej cerze. Wlosy, gęste jeszcze, białe Dy 
ły jak śnieg, a czarne oczy zwracały uwagę wyjątkową Dy- 
strością spojmzenia. Wyraz twarzy znamionował żywą inteli- 
gencję | dowcip. Twierdził, że ma lat osiemdziesiąt; wszyst- 
kiemi przejawami życia interesował się żywo. Wyznawal 
szczerze, że nigdy w życiu nie pracowal. gdyż byl zanrożnyn. 
więc musu nie było, a lenistwo przemagaio. 


— Byłbym się weale nieźle popisal. — mówił, œiv- 
bym z konieczności na chleb pracował, bo zdolny jestem z na 
tury. Przynajmniej książkę powinienbym był napisać. ai 
doprawdy zdaje mi się, że wszystko co peekne. już zosiau 
powiedziane i ludzie to samo w kółko powtarzają. 


— Pan zna Anglję? 
— Kocham ją nawet, gdyż żonaty byłem z angielką. 


Stary gentleman odrazu potrafił pozyskać sobie syTmpa- 
ję Aliny. Istotnie trudno bylo oprzeć sie temu oryginalnemu po 
łączeniu prostoty, z wielką, a urozmaiconą wiedzą. przytem wo 
bec kobiet zachowywał się z pewną rycerską galanterjąa: U- 
mysł jego rzeczywiście bvstrzejszy był niźli: kogokolwiek w 
(hadiandsie, jakkolwiek. gdy czuł się zmęczonym zapomniti: 
nazwisxa lub szukał właściwego wyrażenia. 
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— Ranek to mój dobry czas, — mówił, — po obiedzie je- 
stem już do niczego. | 

Tego dnia, pierwszego po przybyciu gościa, nie wspomi- 
namo o celu jego przybycia, a on całe towarzystwo zabawiał 
ropmową: znał wielu wybitnych ludzi i widocznie należał do 
arystokracji swego kraju. Był wielbicielem malarstwa i 
rzeźby. zwłaszcza z epoki Renesansu. Mówił, dowcipkował do 
godziny wpół do jedynastej, wówczas przyszedł po niego słu- 
żący. Signor Mannetti wstal natychmiast, jak posłuszne dziec- 
ko, życząc wszystkim dobrej nooy. 

— Stefan jest prawdziwie moim aniołen stróżem, — 
rzekł. — Njeznośvie punktuałny, ałe zawdzięczam mu z pe- 
wnością lata całe mego życia; o wszystkiem pamięta. Żegnaj- 
cie. mili państwo, do jutra rama i dzięki za gościnę: Śniadanie 
wolaibym spożyć u siebie, a o jedymastej będę na rozkazy pań- 
stwa. Wówczas poproszę o łaskawe odpowiedzi na niektóre 
pytania i postaram się, z pomocą Bożą, dopomóc wam. 


KSIĄŻE DŻEM. 


Po wyjściu dostojnego gościa, domowi rozmawiali 6 
nim przez chwilę; głównem wrażeniem jakie otrzymali była je- 
go nadnaiuralna prawie inteligencja, tembardziej uderzająca 
w tak niemłodym już człowieku. Alina oświadczyła, że ufa 
mu zupełnie, Henryk zaś przypomniał praktyczne szczegóły, 
których nie wolno było zaniedbać. 

— Trzeba przedewszystkie otworzyć szary pokój, — 
rzekł — Signmor Manneóti o jedynastej rozmówi się ze stry- 
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jem, a potem z pewnością zechce zohaczyć ten pokój. Sprowa- 
dzmy ze wsi dwuch ludzi, dopomogą Andrzejowi, ta. aby po 
lunchu można było wejść. 

Baron zadzwonił i polecił od rana sntowadzić robotników. 
". — Copruwa, nie wiem jak władze zapatrywałyby się ua 
to, — rzekł po odejściu służącego. 

— Musimy na razie obejść się bez ich pozwolenia. a jeśli 
ta straszna zagadka zostanie rozwiązuną, to wszak | wiadze 
chyba będą zadowolone. j 

— Nie śmiem już wierzyć w rozwiązanie, 

— A ja podzielam optymizm Aliny jestem i pewien. że 
nasz mądry gość zna niejeden sekret szarego pokoju. o któ> 
rym my nie nie wiemy. 

— Jakżeby to być mogło? 

— Czas pokaże, ale ja jestem za nim. 


O jedynastej następnego ranka ukazał się signor Mannetti, 
w stroju nieco staroświeckim, wsparty na heharowej lasce 0 
główee rzeźbionej mistemńiie z kości słoniowej, orzeźwiony wi- 
docznie spoczynkiem,.pełen życia i energji. Z łatwością skon- 
centrował umył swój na danej sprawie, której szczegóły wy- 
bornie pamiętał. 

— Zginęło tu zatem za pamięci pana pięć osób. — mó- 
wit do barona, — gdyż nie ulega żadnej watpliwości. że wszyst 
kie uległy temuż samemm losowi, w tych samych warunkach. 

— Cztery osoby, proszę pana. 

— Zapomina pan o swej ciotce. tej, która przybyła do 
Chusilandsu spędzić święta Bożego Narodzewia wówczas, gdy 
pan był jeszcze dzieckiem. 

— Śmierci mojej ciotki nie lączyłem weale z następnymi 
dramatami — takie było ogóme zanaćrywamie, 

— A jednak ami wiek iej Tamy, ani obfity obiad nie tyły 
przyczyną jej śmierci: ona również padla ofiarą mordercy, 
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— Wszakże to nie do pomyślenia wprost, aby ten sam 
zbrodniarz mógł zamordować trzech mężczyzn zeszłego roku 
i zabić starą kobietę przed laty przeszłe sześćdziesięciu? 

— Żupenie możłiwe; pan nie rozumie, baronie? Mam 
aadzieję, że będę mógł to panu objaśnić wkrótce. 

— Zatem przypuszczenia pastora Maya byłyby słuszire: 
ta okrutna, a świadoma istota jest nieśmiertelną, lecz dla na- 
szych zmysłów niewidzialną, ? 

— Nie. nie, szemowny panie. Nie wierzę, aby był tu u- 
więziony zły, lub dobry duch. Według mojej teorji w szarym 
pokoju duchów niema wcale; nie one są przyczyną śmierci ty- 
tu zwenych ludzi. | 

— Ten młody materjalista Hardcastie. który również zgi- 
miał słuszność, 
słuszność, 

— (o do tego z pewnościa nuun słuszność — tamtego 
Swiata me będzieniy Urali w „rachubę wcalę: 

Signor Manne'ti począł teraz zadawać różne pytania. nje- 
które z nich zdawały się nie mieć nie wspólnego z daną spra- 
wą. Jednak żadnych przypuszczeń nie wyrażał jeszcze, ani 
teorji swej bliżej nie określi. Wyraził tylko przekonanie. że 
Hadcastle bylby prawdopodobnie znalazł rozwiązanie zagadki, 
gdyby śmierć nie byłu przerwała nagle jego badań. Czasami, 
lagodnym ruchem. starzec podnosił ręke w górę prosząc o mil- 
eczeme. aby daklasnie pojąć jakiś szczegól. 

— Tak powoli teraz nowa myśl znsjduje przystęp do me- 
go mozgu, — mówi., — gdy się ma lat osiemdziesiąt malo 
już na nie jest nriejsca. wszystko zajęte przez dawno ustalone 
idee. te zaś są zazdrosne o nowych przybyszów. 

Gdy baron oznajmił mu. że robotnicy zajeci są otwiera- 
niem szarego pokoju, aby wunożliwić doń przystęh po drugiem 
IW RZ Wie pókolosię świłocznh:e. 
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= Proszę nakazać, aby pod żadnym pozorem do pokoju 
nie wchodzili i śpieszyli się z robotą. bo jeśli mam słuszność, 
to niebiezpieczeństwo trwa dalej. 

— Nikogo nie tam złego nie spotkało. o ile nie był sam 
w pokoju: detektywi nie nie wiedzieli, ani słyszeli. 

—A jednak proszę mi wierzyć. pamie baronie, że detektywi 
rownież zginąć mogl. 

Dzień był bardzo pogodny i signor Mannetti pragnął 
przejść się tnochę; gdy wyszli na terasę Alina przyłączyła się 
do nich, a starzec z widoczną sympatją odnosił sie do młodej 
kobiety i przechadzał się oparty na jej ramieniu. Prine wlókj 
się przy nich. a gość zainteresował sę psem. 

— Zarówno jak ją, wyżeł pański stoi u progu szczęśliw- 
szej krainy, — rzekł, — Jestem Dotrochu teozofem i zdaje mi 
się. że wielkie czyny jeszcze spełniać będzie. 

Opowiedziamo gościowi o pięknveh dniach spędzanych 
przez barona i Prmca na łowach  Nluchal z zajęciem, ale 
w końcu orzekł: > Aa 

— Jednakże to wierne siworzenie zasłużyło już na cuta- 
nazję: parańż przeszkadza mu chodzić — ślepnie. 

— To też weterynarz uśpi go w piątek. — rzekł baron, 
ale prawdziwą mi to przykrość sprawia, 

“ignor Mannetti odwrócił bieg rozmowy zwracając uwagę 
na grupę azalji w kwiecie. które zdawały się płonąć żywą pur- 
pura kolorytu. Zschwycał się wiosną w Anglji, świeższą niż 
gdziekolwiek na świecie. 

Gdy już lunch był skończody. a signor Mannetti wypali 
parę papuerosów, powstał, skłonił się przed sir Walterem i 
rzekł: $ | 

— A zatem Dójdźmy teraz. 

Wszyscy razem przeszli do szarego pokoju i spoglądali 
w nałczeniu na Wiocha, podczas gdy bystrem spojrzeniem oł? 
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rzucał pokój i sprzety. Nie się tu nie zmieniłó; amorki igra 
jące na poręczech wysokich krzeseł zdawały się radować daw- 
no niewidzialnem Światłem. 

Woch począł się zwolna przechadzać po pokoju, skinął 
kilkakrotnie głową. a ciemne rumieńce wystąpiły mu na pulicz 


ki, 


— Zdaje mi się. że istotnie będę mog) państw u dopomóc, 
czekł. f 


— Ważna to i radosną dla nas nowina, — odparł batoh. 


Lecz signor Mannetti opanował już swe podniecenie i je- 
śli odkrył tajemnicę, nie spieszył się hymajmniej, aby ją wyja- 
śmć. Mówił teraz o znajdujących się tu attykach i słuehnno 
go cierpliwie, bo zawważono, że wszelkie przerwy męczą go; 
robilb jednak wrażenie, że rozmyślnie wystawia ich cierpii- 
wość na próbę. 

— Piękne to są meble, ale nie pochodzą z Hiszpanji, jak 
pan przypuszczał; wykonane wprawdzie z hiszpańskiego drze- 
wa kasztanowego, lecz stanowią arcydziela wioskiago Rone- 
samsu i wusznie, że spoczywają tu pod sufitem sklepionym 
przez Włocha. Rżecz dziwna, że moja sypialnia w Rzymie 
przyfromina bardzo ten pokój. Mieszkam w willi datującej 
z pietnastego wieku, dawnej posiadłości rodziny Colonnów. 
Komody moje są piękniejsze, ale to łóżko i krzesła stanowiące 
całość, to wpnost unikaty. Jest pewna przyczyna dlaczego 
tak jest; przyjrzyjmy się im bliżej. "Ten-motyw pląsających. 
amorków powtarza się w głowach łóżka, a w samym środku 
widzimy obraz owalny, malowany na drzewie. Spójrzcie pań- 
stwo na te girkmdy i arabesk przeróżne, otaczające kosze z 
owocami. Koloryt zbładł, czemu trudno się dziwić, bo kilka 
setek łat juź minęło, a jednak DBEDRJĘ tem rodzaj obrazu : znam 
mię malarza. j 

— Czyż to możliwe. signor, wszak zaledwie dostrzec 
się da owe szczególy. 

— Po pewnych cechach charakterystyznych poznaję dzie- 
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ło Pinturicchia. I wiem jeszcze jedno, — zatrzymał się chwi- 
ię, — dla kogo było to malowane. Tak moi państwo, — pro- 
stując się z triumfem rzekł, — przypatrzeie się dobrze, a ujrzy- 
cie potwierdzenie słów moich na temże łóżku. 

Obecni spoglądali na ów sprzęt i na siebie ze żdziwieniem 
i pewnem zakłopotaniem, co spostrzegłszy, twarz starca przy- 
brała wyraz zawodu, a nawet lekkiej pogardy, lecz zaraz roz- 
Pónik się. Dzięki ich mieświadomości mógł odwlec jeszcze 
chwiłę wyjaśnienia tajemnicy, zyskując przytem piękny efeki 
dramatyczny. 

Zmienił więc temat rozmowy i pytał: 

— Zatem pokój był starannie badany przez detektywów 2 
Tak. Cóż to jednak znaczy, wobec braku potrzebnych wia- 
domości. "Trochę znajomości historji średnio wiecznej...— 

— W czemże historja mogłaby nam dopomóc, proszę pana? 
zapytał Henryk. i 

— Historja zawsze jest pomocną. Ot, weźmiemy te krze- 
sła jako przykład, Wypadkowo, znając odpowiednie fakta, 
odczytuje tu cały rozdział początków Renesansu; dla państwa 
zaś, to tylko stare meble. Sądzilisie, że są pochodzenia hisz- 
pańskiego, bo tam były kupione; pan baron nie wie w jakiem 
mieście? Otóż w Walencji kupił je pradziad pana, ku rozpa- 
czy innego amatora antyków. Tak było. Posiadam różne 
wiadomości, które przejdą wraz ze mną do grobu. Każde po- 
kolenie dumne jest ze swych zdobyczy w dziedzinie wiedzy, 
chociaż wlasciwie, odkrywają tylko ma nowo to, co znanem 
już było, lecz zapomnianem. Symbolem życia ludzkiego jest 
wąż, w krąg zwinięty, trzymający ogon swój w paszczy — 
wszystko się powtarza. 

Młody Lennox spróbował nakierować rozmowę na wła- 
ściwe tory. 

— Jakiż rodzaj wiadomości potrzebny tu był, aby odkryć 
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to eo szanowny pan odkrył? 

— 0! bagatela, zaniediliana, niestety. widocznie przez po- 
ueję. jakkolwiek interesują się tem nieraz skromni szłachciee, 
zamieszkali na prowincji: znajomość heraklvki. — 

— A! herby. — zawojał sir Walter. — Właśnie we Flo- 
rencji zafrapował mnie pewien herb na ranie pezteo$tu: ua 
czerwonem polu złota głowa byka: widziałe m go już gdzieś, 
dawno, a nie pamiętam gdzie. — 

Signor Mannetti drenął i zaśmiał się. 

—Spotka się pan pan jeszcze z tym herbem. panie baro- 
nie. obiecuję to panu! Ale — dosyć na razie: zmęczony jestem. 
Radbym się przejść z państwem po ogrodzie, jeżeli można? 

— Najchętniej. o ile nie życzy pan sobie przejść do siebie 
i odpocząć. — 

— Później to uczynię, ale proszę usilnie, aby nikt be- 
zemnie nie weliodził do szarego pokoju. — 

W ogrodzie, signor Mannetti umieścił się wygodnie w 
trzeimowym hotelu, w pelnem słońcu i zdawał się być zupeł- 
nie zadowolonym. 

Leez stryj i synowiee zamienili długie spojrzenie i nawet 
Henryk uczuł, że jego wiara w cudzoziemca słabmie. Istotnie 
umysł Włocha zdawał się biądzić, odbiegając zupełnie od ob- 
chodzącej ich sprawy. Począt znów mówić o starym Prin- 
eu, Iżącym u nóg swego pana. dowodzie, że śmierć bez ciet- 
pień (eutanazja) dla wiekowych zwierząt, a nawet ludzi, wy- 
daje mm się nieraz rozwiązaniem *rudnej kwestji, lecz neligja... 
Mówi! długo, odpowiadano mu z roztargnieniem; nagle, zmie- 
uil znów temat i bez żadacgo wstępu opowiadał: 

— Byt niegdyś książę wsehodni, imieniem Dżem. brat 
witana Bażazeta. Nie znacie jego historji, zapewne? Nie waż- 
nego. ale koniec jej jest równie tajemniczy. jak szary pokój w 
Chadlaudsie. Książe cheiał strącić brata z ironu, a sam na 
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Bakcyle paraliżu dziecięcego. 


SĄ TAK MAŁE, ŻE PRZEZ MIKROSKOP NIE MOŻNA ICH DOJRZEĆ, 


Pisma amerykańskie donoszą, z Bostoru. 
iż na obradach komisji dla badania paradiżu 
dzecięcego w Bostonie, znany lekarz i pro- 
fesor na uriwersptecie Harvard, dr. W. L. 
Aycock wygłosił obszerny referat 0 ezeze- 
gómej tej chorobie. Dr. Aycock oświadczył. 
że bakcy: parasiżu dziecięcego zastał znale- 
ziomy i dokładnie zhadany, a obecnie nauka 
mejyczta usiłuje wynaleźć odpowiedni Śro- 
dek na zvwczamie tej choroby. Główmem 
zadaniem uczonych jest w chwili obecnej zna 
lezierie takiego zwierzęcia, z którego Krwi 
można by było wytworzyć amtytoksin. „NA- 
razie nie udało nam się znależć takiqgo stao- 
rzenia, z którego knwi dałoby się wytworzyć 
serum przeciwko qjaraiiżowi dziecięcemu, — 
oświadczył dr. Aycock. Jedyrem zwierze- 
ciem, które reaguje na bakcyje parakżu dzie- 
cięcego jest małpa, ale śmiertemość nnułp 


jest tak wielka, że nie nadają się one do tego | 


ceiu*. 


| 


Dr. Aycock przypomina, że przed podob- 
nem: trudroścami stamęła wiedza lekarska 
po znwezieniu bakcyla dyfterji. Przez długi 
czas poszukiwano bezskutecznie zwierzęcia, 
którego krew  doztarczyćby mogła serum 
przec.wko tej chorobie i upłynęejo wiele cza- 
eu, zamin stw.erdzoto, iż krew konia posiada 
odpowiednie własności. 

Bakcyle paralżu dziecięcego Są tak małe, 
¿2 rawet przy pomocy silnych mikroskopów 

mo teh dojrzeć. Jch istnicmie stwier- 
Jama „ „u jedyste dzięki szybkiemu ich 
razrosiowi. 

Profesor Aycock uważa, żę obawy co do 
groźnych następstw epidemi; paraliżu dzie- 
cięcego są przesądzone. W Ameryce speciai- 
rie zość ofar choroby tej 'esr daleko mniej- 
sza, niż ilość ofiar wypañków samochodo- 
wych. Nicktóre dzieci są. wobec choroby tej 
tak odporne, że nawet po zastrzyknięciu im 
zarazków, nie zapadają ra zdrowiu. 


W pogoni za zdobyciem złota. 


PRÓBY NOWOCZESNYCH CHEMIKÓW. 


Z chwilą, śmierci berlińskiego przyrodnika 
prof. Miethe'go rozstrzygnięty zosta? spór o 
sztuczre złoto, Prof. Miethe który na polu 
fotochemji uchodzi? za światową  pomsacę, 
sprawił światu pewnego dna niespodziankę 
doniesieniem, że udalo mn się sdnym prądem 
elektryczcym o wysokiem napięciu 


otrzymać z rtęci zirto. 


Prąd elektryczny, zdaniem Miethego, rozbża 
atomy rtęci i powoduje ich przemiang na zło 
to. To oświadczenie Miethe'go wywoła za 
wzięty spór, większość powag niemieckich i 
Keznie przyrodricy zwłaszcza we Francji i w 
Angij: byli wówozac zdania, że Mieche nie 
zdołał otrzymać złota drogą chemiczną. lecz 
że użył do swych dośw'adczeń nieczystą rtęć 
z domieszką złota. Siny prąd elektryczry 
nie rozbił acomów rtęci, a więc mie wytwo- 
rzył złota, lecz 


wydzielił jedynie domieszkę złota. 


Słuszność tego zdania mynikała i z lego, że 


próby podjęte w Ameryce rie dały dodatnie 
go wyniku. Ani jedno dośwcadczenie, doko 
nane w laboratrjach amerykańskich nie do- 
prowadziło do wytworzeria złota. Wnet po- 
tem chemik Nagaoka, Japohrzyk, oglosi, że 
ponowił dośaćadczenia Miethe'go z wyn:k.em 
dodatnim. Spór rozgorzał na nawo i toczył 
się z całą zawziętością aż do niedawrej śmier 
ci Miethego. Od tego czasu ustaliło się prze 
komanie. że doświadczenia Miethe'go 
połegają na wielkim błędzie naukowym. 
We Francji. w laboratorjum w Dora, czy 
nione są również od dwuch dziesiątków lat 
próby nad urzeczywistnien:cem tego, o czem 
marzyli dawri alchemicy. Z niezntordowa- 
nym zapałem pracuje nad tem od szeregu 
łat Joliivet Casteiot. Wyn'kami ego doświad 
czeń zajmowały się już kiłkakrotnie szersze 
koła. Ostatnio Oastelot zwróc.ł wię do akade 


mji francuskiej e wezwaniem, by akademia 

wyzraczyła komieję, któraby sprawdziła jego 

doświadczenia i przekonaia się aaocznie, Że 

on l 

zdoiał kilkakrotnie uzyskać poto z metalu 
nieszlachetnego. 


Jollivet Castelot uchodzi w umędowych ko- 
łach naukowych za niemłego dziwaka. Za- 
znaczyć należy, że Castelot obrał odmienną 
drogą, ariżesi Miethe. Caste!lot mieni się u- 
<zniem dawnych aichem.ków z czasów Odro 
dzenia i uiepsza į uzupełnia ich metody. Jest 
on zdania, że można w drodze chamiczrej 
uzyskać złoto z niesziachetnego metalu į to 
w większych iloćciach. 

Obecnie nadeszła z Lyoru wiadomość, ża 
jeden z uczniów Castelot's, inżynier Bałian 
Drar, rodem z Lyoru, zdołał uryskać złoto 
ze srebra. Bailan Dras 'opsał dokładnie pwe 
doświadczenia i szczegółowo przedstawił 
cały 

pooces chemiczny tej przemiany. 


Prócz erebra w rachubę tu wchodzą: arsze- 
nik siarki í anotymo". Najciekawszą rzeczą 
jest to, że Castelot i Ballan Dras twierdzą, 
że ich eposób otrzymywania zlota ze srebra. 
ma praktyczne gospodarcze znaczenie. Możli 
mą rzeczą bowiem ‘est otrzymać tą drogą 
złoto w większych liościach, a koszt fabry- 
kacji jest zracznie niższy, aniżeji obecna 
wartość złota. Jakie znaczenie miałoby to 
odkrycie, oczywiście jeśli prawdą je:t, co 


| 


| 


twierdzą chem'cy z Lyonu, wynika już z te- | 


go, że przy posięponaniu meiodą NMiethe'go 
wryskemie jednego kilograma złota kosztowa 
Joby 20 mijorów marek. Zużyćby na to trze 
ba cały wagon rtęci. 

Kola naukowe w Paryżu bardzo eceptycz- 
nie zapatrują cię na tę metodę przem.eny sre 


- bra na złoto. 
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Londyńska szkoła sprzedawania 


DLA PANIEN I POMOCNIC SKLEPOWYCH 


Umiejętrość sprzedawania rozstrzyga nie- 
jednokrotne o powodzeniu przedsięb owtwa 
handlowego. 

Każdy wie z własnego doświadczenia, © 
He przyjemniej jest kupować w sklepe, po- 
siadającym obętną i uprzejmą obsługę, aci- 
żek tam, gdzie kEjenta traktują niedbale i 
sprawiają wrażenie, jak gdyby chcieli pozbyć 
się go jak najzybczej. 

W Londynie powstała obecnie szkoła sprze 
dawariia, przeznaczona dla młodych osób, 
pragnących uzyskać stanow sko pomocnic 
handiowych. W szkole tej uczą metod zada- 
walania zarówno kiijentelę, jak i kierowników 
mamazywu, zręcznego wykonywana ruchów 
związanych z zawodem, więc np. szybkiego 
przym erzania bucików lub dokładnego od- 
m'erzania materjalów. 

Panna sklepowa powimra posadać pewną 
elementarną znajomość psychoiogji, aby od- 
gadnąć odraru, czy ktłjent lub klijoctka bi- 
czy się z peniędzmi, czy też nie, czy nałeży 
pokazywać mu drożeze, czy tańsze towary, 
a także, czy ma większy pociąg ku rzeczom 
praktycznym czy też fantazyjnym. Szkoła 
londyńska przywiązuje wielką wagę do gio- 
su i sposobu mówienia swoich uczenie, Po- 
winny ona nauczyć się mówić bardzo wyraź- 


| 


nie, głosem milym i zachęcającym, przybie- 
rając, zależnie od typu kiijęcta, ton uległy, 
przekonywujący lub prawie poulały. 

Aby przejstawić materiały, suknie i kape- 
lmsze, należy wedzieć, co teoretycznie od- 
powada różnym typom kobiet, zateżnie od 
figury, kolorów włosów i cery. Do nauczona 
tych rzeczy służą wielke tablice barwne, 
przedstawiające blondynki j brunetki, star- 
sze panie o swych wlosach, sylwetki smukłe 
i wybujałe lub tęągie, przysadkowate, przy- 
czem na tablicach tych widnieją "apisy: 
„Jakie kolory ta kobieta nosić powinna?“ 
Tak wykształcone panny skiepowe potrafią 
być dozkowałemi Goradczyniami klijentek 


n.ezdecydowanych 


ŻYCIE PRZED SĄDEM. s 


Na dancingu. 


Śmiech, śmiech jaskrawy | szaloty, choć 
w gięb. czai się bół, choć plugawy pci .p cier 
pienia Siiskiemi mackami opacał duszę į ci 
śnie na usta złowieszoze słowa klątwy... 

Tam poi scana śmieje sę wśród dźwię: 
ków skocznej muzyk; i szeptów rozbaw:o- 
nyok par — „oa'... 

Wiepia matowy wzrok w jasną suknią u- 
koobaneżo dzeweczęcia, powiewającą w za- 
wnrotnych kregach poik... 

A ona, przyiuloma do piers. nieznanego tan 
caza, nie wiómi, nie czuje nic. krom tych 
dźwięków w brujących dziwaczie wśród du- 
szroty sań i Światel różnobanwnych niby 
oczy upime. 

Smiech, śmiech... 

Tańczy na rojnem targowisku cał — oma 
—pieśń jego Życia, dusza duszy... Na usta 
wybiega mu ciągle rechot śmiechu, choć 
chcę'ałby wyć jak szakal i z bólu paznogcia 
m ścianę drzeć... 

Wreszcie nie może już nad sobą zapato- 
wać į gdy czula para zbiiża się doń, ciska 
w giowę dziewczyny ceężki kufel. 

Cwevuiutkiem pasemkiem spływa krew ru- 
binowa ze skromi omdiałej tancenki, plamiąc 
Jasną, zwiewtę euknię... 

A „on“ śmieje się coraz ctzej, cszej, i 
Już piekło nie ry w jego giaie, jeno prze- 
driera eg żal, a w oczach szkli sę coś — 
gdyby łzy. 

„9n“ — Piotr M. stanął przed sądem za 
zadanie lekkiego uszkodzenia olała swej oa- 
rzeczonej. 

Spędzi ponury tydzeń wśród wiigotnych 
murów aresztu. 

Let, 


Rasz dzia! radjowy. 


PROGRAM RADJOWY 
na pomoedziałek, 17 b. m. 


Warszawa, 1111 m. Godz. 18.15 transmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni „Gastronomia“, 
Godz. 19.15 rozmaitości, wypowie p. Tade- 
usz Bocheński. Godz. 20.00 audycja, poświę- 
cona Rumutj. komun'kat z konferencji po- 
rozum.enia prasowego proisko-rumuńskiego; 
Human narojowy rumuński; Przemówienie p. 
Davitla, posia i ministra pełnomocrego rumuń 
skiego; Ksika siów o Rumurj, wygłosi red. 
Kazimierz Potak. Goiz. 20.80 koncert wie- 
czorny, joćwtęcony muzyce rumuńskiej. Wy- 
komawcy: Kmwariet smyczkowy Oz'mińsk:e- 
go, StarisławaWyrgasińska (Spiew), Leopold 
Sanaki (fort.), prof. Ludak Uretein (akom 
Iman jament). 

Kraków, 422 m. Godz. 10.10 odozyt p. te 
„Druga bitwa nad Marna“, wyzł. p. min. dr. 
K. Kumacrieki, prof. uniw. Jagiei. 


Poznań, 200.4 m. Godz. 12.45 koncert or- 
kiestry wokkwej z udzialem Giuseppe Vusio. 


t Godz. 17.45 transmisja koncertu z kawiarni 


—_— || -. — m. wz > 


„Wielkopoamka*, Godz. 19.10 odczyt p. t. 
„Tajemnica wydajrość pracy według nai- 
nowszych zasad nauki“ (Ewerson). wygl. p. 
M. Tałacz. Godz. 19.55 odczyt z cyklu orga- 
nizowamego przez T. C. L. p. t. „Kwestja a- 
grarna w 6tarożytrej Grecji". Godz. 20.30 
wieczór chopinowski, Współudział biorą: Zo- 
fja Fedyczkoweka (sopram). Krystyna Zabska 
(wioionczela), prof. F. Łukasiewicz (forte- 
pan). Godz. 2230 transmisja muzyki tare0z- 
nej z „Canitonu”. 


Londyn, 361,4 m. Godz. 13.00 Recital na or 
garach (transm. z St. Michaele) i baz. Godz. 
21.35 transmicja z opery „Faust. 


Lipsk, 36568 m. Godz. 19.00 tramemmeja z 
opery romantycznej „Undina”, Lortzinga. 
Godz. 22.15 muzyka tareczaa. 


Wiedeń, 517.2 m. Godz. 11.00 kncert przed 
płudiniowy. Godz. 16.15 koncert popołuwdnio- 
wy kwartetu Siv ng. Godz. 20.05 koncert nie 
deńskiej orkiestry symfoniczre.: Schrzmam: 
Symfonja Nr. 1 B-dur, Brahme: Koncert na 
skrzypce, wiolonczelę i fortepian, Dukas, 
„Zauberlehriing", poemat symroriczny, Sei- 
Her: Uwertura operetkowa. 
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LAMPA GŁOSNIKOWA 


„JIELEFUNKEN: 


_ małe zużycie prąlu przy wielkiej emisji. 
ZĄDAĆ WSZĘDZIE. 


Wyrób Tow. „OSRAM“, 


Š 


~- 


Rzeczy ciekawe, 


SMUTNY KONIEC SŁAWY LEWINA. 


Departament eprzecedliwości rządu Šta- 
rów Zjednoczonych opracował już formalny 
akt skargi cywilnej przeciw osławionemu Le 
winowi. Akt skargi motywaie pretenie rzą 
du Stanów ilo Lewina ra sumę przeszło pół 
milijona dolarów. 7Znaezna część tej sumy 
przypala na pretereje rządu amerykańskie- 
go z okresu wojny. gdy Lewin jako dostaw- 
ca rządowy miał potrącać kosziy frachtów 
nie ze swych zysków. lecz wstwiał je w rt- 
bryki kosztów rządowych. vo było sprzeczne 
z umową. 


JAZDA NA KADŁUBIE SAMOLOTU. 


O niezwykłej podróży lotniczej kiłkunasto 
letniego chłopca z Harlesask, w starie New 
Jersey, opowiada .„New York Herald". Pilot 


jednego z aerqplanów osobowych poprowił : 


tego <chlupca, będącego stałym bywalcem 
na lotnisku Teterboro Airpont aby mu ster 
nastawi:. ohłopiec wezukźże rie puścił jeszcze 
steru. gdy acroplan posunył eię nagle axprzód 
i uniósł się w powietrze. porywając go z £0 
ną. Malec nie stracił przytomrości umysłu | 
wozolgal się po sterze na tylną część kadłu- 
ba samolotu, której uczepił się obu rękoma. 
W ten sposób przeleciał 50 klm. do Hadley 
Field, gdzie nareszcie wylą:łowano. 

— Nie balem się -- opowiada o tem zda- 
rzeniu mimowolry lotnik — tylko było mi 
hardzo zimno. Od czasu do czasu musiałem 
to jedną. to drugą ręką uderzyć z całej siły 
o kadłub maszyny, ho dretwiały mi zupełnie. 
Giłyśmy wyłądowa". byłem zupełnie sko- 
stniały. 

Co się tyczy pilota, to odczuwał wpraw- 
dzie, że tylko część samoletn jest ozemś ob- 
ciążora. ale nie zdawał sobie sprawy z tego 
zjawiska. Droge powrotną do Airpont chło- 
mak odbył już wygodnie, bo w kabinie samo 
łotu, który tak niegrzecznie uniósł go w po- 
wietrze. 


KING- „ZAGŁĘBIE 


= "dawniej =" 


ege 


WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA W 
ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE” 


WEASHA INTROLIGATORMIA | STEREOTYPOWEJA 


Od soboty 15 października i dni następne. 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


W. „KURIER. ZACHODNI“ S.A 


SOSNOMIEC, DEOLINSKA 1. TELEF. 73. 


„KURJER ZACHOD SI“. — poniedziałek, 17 października 1077 rokn. 


Małoletni bohaterowie. 


FUNDACJA CARNEGIEGO REJESTRUJE I WYNAGRADZA iCH CZYNY, 


Bardzo dawno mź z pieuiedzy. złożonych 
na ten eel przez mil jurdera Camcg.ego pow- 
stała w St. Zjednoczonych organzacja, któ- 
rej cem jst rejertrowanie bohaterskich 
uzynów i 


krzewienie kultu bonaterstwa. 


Organizacja ta ma bardzo w eiki oddział | we 
Fmancji, znany tam pod razwą fundacji 
Carnegiego". Przy organizacj. tej istnieje 
'pecjalna konia. która sepreguje różne 
czycy bohaterskie. Dotąd naliczyła ich ona 
2800: w carn lat dwudziestu więc we Frm- 
cj. 


2.800 indzi zostało odznaczonych 


za bohaterstwo (oczywiście, poza frontem 
walk wojennych). Z tej o'hrzymiej stosunko 
wo liczby 278 nagrodzorych nie mało skoń- 
Dziewczęta mają 


niź 


czonych dwudziestu at. 
mniej sposobności do pośwęcenia się. 
młodzieńcy. a jednak w tej tozbie 218 zajmu 
ją one eporo miejsca. jest jch bowiem razem 
40; rzeczą znamenną jest, że więcej niż po- 
lowa tych bobaterck, bo 24, 


nie skończyło lat 15. 


Zdarza się nieraz. że ci mali bohaterowie do- 
konywują akcji ratowniczaj we dwu czy we 
dwoje, ate najczęścej dzialają sami, pod im- 
pulsem sziachctności. Zdarza się też. Że o: 
bohaterzy przecą ają swe sHy | że z kole ich 
trzeba ratować. A bywa : tak. że płacą on. 
życiem za swe szlachetne seroe. W takich 
wypadkach odznaczenie | nagrodę 


za hbahaterskie dziecko otrzymuią rodzice. 


Był np. wypadek, że dziesęcialetnia dz:ew- 
czymka utonęła, śpiesząc na ratu:ck ojcu, 
któremu groziło użonięcie na lolze z powo- 
du odwilży. Innym znowu razem dzies ęc'o 


to wielki dramat epokowy w 10 aktach pt 


|ROBIN HOOD 


kino-Teatr „Udział owy”. 


| Az 


. 


-CE Z E 1 E TWE €  <UENSEN="MO"=" 
e» £>doszukuję pukoju w Środmieściu od 
E zeraz. Cferiy „Kurjer Zachodni“ | p zystępne. Zgłoszenia „kurjer” sub 


CEG Sosnowiec sub. K. |. 


— CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z qdnoszeniem do domu 


lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


W tekście, w kronica . 
| Za tekstom . 


Nokroipgi w tękścig, za wiersz mm. 1-Jem. układ 4-2zpaitowy 


Prenmerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 3 1 BAM 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 


Redaktor, TADEUSZ OPIOŁA. 
tik na a a | * as. 


- 
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ictis również dziewczynka wpadła do rze- 
ki, by ratować czteroletniego malca. Lecz 


| na Fee bohaterów są i młodsze dzieci. cno- 


ZARA M || — - 


Wspaniała uczta dla 


miłośników kina. — Najpotężniejszy fiim, o którym cały świat mówi, 


(Robin 
Z asu) 


E NAJUPORCZYY", 
Bó 


LGŁOWY” 


vsywaua T 
| AWS ZATOMALME PRESENT. 
* (BS : 


u K O.GUTKIE M. 


RA aślarnia do sprzedania na korzyst- 
473 nych warunkach. Władomuść Fil- 


ja Kur. Zachodoiego Dąbrowa. 


Lokale 


Sep z mieszkaniem po 
w dobrym puakcie do wynajęcia, 
Wia ccmośc Sosnowiec, Daleka 3. 


> » LJ ” s 35 ©) 
e 2 Ed . » 50 . 
RORY” 16 , 

(do 50 włerszy) 15 gr. 

» » (do 86 |. ) 25 L. 
A Li (d0300 „ )80 
3 A (ponad 100 w.) 86 , 


caż dziesiecioretnich jest aż 181. 
Dziesięciu np. ma zaledwie po 9 kit, 


a: pośród nich są takie dzieci, które życiem 
przypłacity swą ofiarność, siedmiu m zajed- 
wię 8 lat, a pośród n'ch są trzy dziewczynki. 
Przykłady bohaterstwa tych trzech dziewczy 
sek są poprostu wzruszające do łez: jedna 
z mech ratuje z rzeki tonącego braciszka cete 
roletniego: druga ratuje młodą kobietę, któ 
ra głową wpadła do zbiornika. Są też 


wśród bahaterów malcy siedmioletni, 


jest ich trzech aż w tym wieku! Jeden z 
neh się zapisał w tych wiecznie trwających 
kronikach: jego towarzysz zabaw wpadł do 
eludni. chłopaczek wiec pobiogł pa drabinę, 
ledwo ją przyciągnął, bo była ciężka. opiš- 
cił do studni a że była za krórza, wę mu- 
eal zawisnąć na rękach, by dostać pierwsze 
go smczebia. szybko zbiegł po drahmnie na 
dół, chwycł kolegę. który resztxam sł 
trzymał stę ra powierzchni wody, a że byl 
zbyt slaby. aby go wymieść, więc podltrzy- 
mywał go, dopóki nie nadeszła pomoc. 


Bohaterów w wieku lat 6 


jest czworo: dwie dziewczynki i dwu chłop- 
ców. Jedna z dziewczynek tych ratuje dwu 
letmie maleństwo z plameni, driga ratuje 
przed niechybmą Śmercią dmecko. którego 
o malo nie rozjechali pędzący z abrzymą 
szyłokością samochód. 

Fundacja Carmegiego bardzo ezczegółowo 
interesuje się tymi bohaterami, bada ich du- 
sze i charakter i ułatwia naukę, nie zapcm.- 
nając o nich i w przyszłości 


Musisz ukończyć kursa 
korespondencyjne 
Warszawa, Zórawia 42. 
czają listownie: 
kowości 


63167 
kupieckiej, 


restauracji | francuskiego, 


spektów. zlo 17 _ sędzia Psary z DEŁ 
6657-2 E>ucnalter pruwadz! książrkowuśŚć, ko- | m. dokumentami. Znalaścć ge 


1espudtncję handlowa 


6654 | „Buchalier". 


CENY OGŁOSZEN: 
Przed tekstem (Pierwsza strona) ze wiersz mm 1-lamowy układ 4-szpeltowy 50 gr. 
walskściak="F.F KG 2 


Ratowice: 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 1, 


buchaiterj!, 


ERO GRĄ 


Każdy kto nie widział lub nie mógł zobaczyć Douglasa Fairbś7 
niech spieszy go zobaczyć, 


W rolach głównych: DOUGLAS FAIRBANKS, WALLAUĆ 
BEERY, EMIL BENNETT, PAUL DICKEY. F 


Reżyserja genjainego A llana Dwan 
Rzecz dzieje się podczas 3 ej wyprawy krzyżowej: _ 


| e 9 w „mine za 


| Nauka i wychowanie. 4 


CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ ? 

tachowe 
prof. Sekuiowicza, 
Kursa wyu- 
rachun 
korespondencji 
handlowej, stenegrafji, nauki handlu 
prawa, kaligratji. pisania na maszy- 
nach, towaroznawsiwa, angielsziegu, 
niemieckiego. 
kończeniu Świadectwu. Ządajcie pro- 


0598-3 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy 
20 wyrazów 15gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zt.” 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem P 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny a 235P 
Za terminowy druk, araz za przestrzeganie miejsca “™H 
administracja nie odpowiada. LS 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie prZY mnje- -AR 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom P 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cnt.* Zł. 1.50. 
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Warunki 


źe świata. 3 
ZDEMASKOWANIE WOJENNYCH PR 
GOTOWAŃ NIEMIECKICH. 


ła 
W mieście Offenbach w Badeni. W ea 
dach chemiczrych. należących do wd 
przemysłu farbiarekiego. zdarzył się F i 
ny wypadek przy rozmontowywaniu Eron 
tów. -zypeln'onym gazem trującym. pe 
ce gaz fosgen, wydzielający się Z p” 
z nieszczelnych graratów, dostał 5% e | 
cowni chemiczne: na l-em pietrze a 
pracujących tam chemików. Jedn2 rod 
wskutek tego zatruca zmarła w CAE „okł 
Druga osoba walczy ze śmiercią. Ñ U 
czna .Rote Fahme" fodając wiad 
tym wypadku oświad”za. że © zakłada 
mieckiego przemysłu furbiarsk' ego PT Ak 
wywana jest przyszła wojna gazowa Pt? 
Rosji sowieckiej przy udziale do aai 
jalistyczrych. Na tę notatke Rote yo” 
odpowiedział „Vorwaert” w sposób gy” 
czny, przypominając. że przed dno fa 
została zbudowana w Trocku ma 53 ee 
bryka gazów trujących. i że budowe Tr ge 
wadzała firma niemiecka przy po PE 
miockidh inżynierów, Prawsewana PA g 
śtytuoje finarsowe n'emicrkie. poz osi qr 
kontakcie z Reichswehra. Zatem gay J 
te zwrócone są przeciw Polsce i mast ge 
stwom ościen=ym Neamiec. a n.e przeć 


ej. mi 


KSIĘŻNICZKA RUMUŃSKA ULOf 


SIĘ Z OFICEREM? a 
w% 


Z Bukaresztu donoszą. % rząd k 
zaprzecza, jakchy najmiolsza Górka o 
Ferdycandu ksieżniczka Irena wyjEĆ | 
wiedzy matk w towarzystw » LSA 4 
narki. Pomimo tego zaprzeczewa. * ggf 
reszcie krążą wemie. iż księżniczki w 
chala potajemnie z oficerem mannm a A 
jaod kaiemiezki ma na oei za wami gg 
żeństwa zagranicą. Z zezpozzacdzowj n 
stra dwom królewskiego ceuznra “My „A 
dziennikom zamiszezmnia wiadomość „gł 
dróżach osób, należących do demu k 
skiego, 


ob 
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: 
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i Zgubione dokume” s 


G rrodsiono kalążeczkę 
wydaną przez PKU. 
uazwieso Piotr Golba. 


daną przez dow. 5 p. $ 
nych. 
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Wydawcy Sn. Akc. „KURIER ZAC” 


